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W a t y k a n  a  P o l s k a .
Ost;itnifmi czasy dzienniki po

daży wiad mość o wysłaniu do po
szczególnych państw delegacji pol
skich dla urobienia pomyślnej dla 
tuas opinji w sprawie Górnego Ślą
ska. Między innemi do Rzymu ma 
Się udać delegacja złożona z bisku- 
P6vr dla wpłynięcia na zmianę nie
życzliwej dotąd dla Polski polityki 
¡Watykanu. Tak jest, polityka kurji 
Rzymskiej idzie przeciw naszym in
gresom.

Opinię polską poruszył do ży-
V/ego głośny swojego czasu, wylany 
¡za Wied/,ą Watykanu, okólnik kardy
nała Bertrama, Wówczas łudziliśmy 
Bift, że było to jakieś nieporozumie
nie, że. kurja rzymska wprowadzona 
¿ostała w błąd przez niemieckich 
łiakatystow w sutannach. Niestety, 
dziś fakty wielokrotne stwierdzają, 
ie  »ie był tu odosobniony wypadek, 
leea prz ciwhie cała polityka dyplo
matów papieskich idzie wbrew in
teresom katolickiej Polski. Dziś 
Stwierdzi »nem zostało, że sekretarz 
stanu kardynał Gaspary jest wrogo 
uspesob my dla Polski i na każdym 
kroku popiera naszych wrogów Niem
ców i Rusinów. To jest jego lillja 
polityczna.

Dla poinformowania Papieża o 
istotnym stanie rzeczy udała się 
przed dwoma miesiącami do Rzymu 
delegacja złożona z arcybiskupa Teo
dorowie z a i biskupa krakowskiego 
Sipiehy.

Do dnia dzisiejszego nie widać 
śkuiku tej wizyty dostojników pol
skich kścioła: kardynał Gasparj, 
?ornimo wieści o ustąpieniu piastuje 
£adal swój urząd i ani na jotę nie 
¡cmi en ił ^wej polityki względem nas.

- Cały szereg jaskrawych faktów 
¡stwierdza, że i nadal nio myśli on 
■tmienió swego stanowiska względem 
oprawy i interesów polskich.

1 tak kiedy monsgr Ogno, ko
misarz od spraw wyznaniowych na 
Serenie plebiscytowym Śląskim mu
siał opuścić na pewien czas Śląsk, 
fyyanaczył nowym zastępcą księdza
* otoczenia osławionego agitatora 
pruskiego ks. Ulitzki.

Czyż można było jaskrawiej za
d a n i feslować ’ awoja sympatję do j

Niemców, nnd wyznaczenie swym za
stępcą księdza hakatystę?

Nadzwyczajnemi sympatjami i 
poparciem cieszy się w Watykanie 
znany renegat polski metropolita 
unicki,Szeptycki, nasz'zawzięty wróg. 
Łudzi on Papieża nadzieją nawróce
nia na katolicyzm całej Rosji. Zaufania 
jakie w związku z tą sprawą sobie 
zdobył w Watykanie, używa dla po
litycznych celów ukraińskich, dla 
knowań, których ostatecznym celem 
ma być oderwanie Wschodniej Ga
licji ze Lwowem od Polski.

Dyplomaci watykańscy olśnieni 
ułudną nadzieją nawrócenie Rosji na 
katolicyzm nie .spostrzegają, że są 
wprowadzeni w błąd przez szczwa- 
nego lisa, który zasypuje Watykan 
kłamliwemi swemi informacjami i 
dla ukraińskich celów "zyskuje po
parcie Papieża.

Oczywiście po krótszym lub 
dłuższym czasie okaże się, że przez 
Papieża ukochany naród ruski nigdy 
nie sprosta pokładanej w nim 
przez Watykan nadziei i nio będzie 
tym spodziewanym pomostem, po 
którym Rosja prawosławna pójdzie 
do Rzymu, pokaże się, że na długo 
jeszcze pozostaną tylko nadzieją sło
wa wyrzeczone ongi przez papieża 
Urbana VIII: Per vos, mei Rutheni, 
Orientom conver tendum spero (Przez 
was, moi Rusini spodziewam się na
wrócić wschód). Wtedy okaże się, 
że jak i w przeszłości, tak i obecnie 
oporą katolicyzmu jest Polska.

Tymczasem jednak niewdzięczny 
Watykan zamiast nas popierać, dzia
ła na naszą szkodę.

Polska, która’ przez wieki całe 
broniąc swego istnienia, broniła jed
nocześnie swemi piersiami chrześó- 
jaństwa i cywilizacji przed dziczą 
wschodnią Moskwy, Turków i Ta
tarów, Polska, której ziemia prze
pojona jest krwią walczących o 
chrześcjaństwo, Polska dziś w więk
szości swej katolicka — musi bardzo 
żywo odczuć to wrogie wobeo sie
bie stanowisko dyplomacji watykań
skiej.

Sprawiedliwość każe przyznać, 
ze i Rząd nasz nie jest bez winy. 
Na stanowisku polskiego posła przy

Watykanie jest rozgłośny Kowalski, 
który nic nie robi, aby choć w czę
ści przedziwdziałać na terenie Wa
tykańskim knowaniom naszych wro
gów. Min. Spraw Zagranicznych 
winien, iż w sposób kategoryczny 
nie protestuje przeciw polityce Wa
tykanu w sprawach polskich. Śmia
łe i energiczne wystąpienie nasze
go Rządu zrobiłoby więcej, niż ule

głość, z jaką się dotąd do Watykanu 
zwracaliśmy.

Polska z bardzo wielu względów 
ma prawo żądać od Watykanu, je
żeli już nie poparcia dla siebie, to 
przynajmniej neutralności w naszych 
zatargach z wrogami.

Ciesz.

b u d z i e  b g z d o m n i ,
(Od robotników wychodźców).

T u ła li siq przez lat dziesiątki po 
obcych krajach. Z dalekich, słonecznych  
pól rodzinnych długim  orszakiem  wę- 
drow ali na zachód, by w ciem nych pod
ziem iach dobyw ać czarnych (brylantów, 
ku  wzbogaceniu wroga. T u ła li się przez  
lat dziesiątki, a z dniem zm artw ych
wstania O jczyzny nadzieja rosła w ich  
sercach, żo niedługo, niedługo spoczną  
na ojczystoj globie, by joj pośw ięcić  
pracę ostatnich dni życia.

Inaczej losy zrządziły. Oni, stę
sknieni za Macierzą, nie wraoająz rado
snym  hymnem na ustach, tułaczym  szla 
k ie m ' znowu się p rzyb liża ją  do bram  
Rzeczypospolitej, prosząc o przyjęcie,
0 dach nad gło,vą... ludzie bozdomni...

Zaiste hiobowe w ieści nas docho
dzą z zachodu. Ód r jk u  praw ie em i
granci nasi w N iem czech przechodzą  
istne D antejskie Inferno. JSiio dość, żo 
najlepsze swe s iły  zm arnow ali na w y- 
chodźtwio w wędrówce za chlebem, te
raz gdy im przyśw ieca nadzieja powrotu  
do ziem i ojców, gd y zarazem  wszędzie  
się głosi hasła w olności ludów i obrony  
uciśnionych, wróg zachodni ich przem o
cą, pcha na nędzną tu łaczk ę— coprawda  
do w ym arzonej O jczyzny, ale tułaczka  
ta z pew nością nikom u radosna nio b ę 
dzie. Bo aczko lw iek do O jczyzny idą, 
któż wie, ja k ie  ich  spotkają losy ?

Od roku praw ie śledzim y losy na* 
szych b ra ci wygnańców, losy, które 
p rzyb ie ra ją  barw  coraz ciem niejszych. 
A gitacja plebiscytow a, inw azja b o lsze
w ick a  w ubiegłym  ro k u  kilk a k ro tn ie  
strasznie się odbiła na liczn y ch  rzeszach  
wychodźców naszych w W estfalji, w 
N adrenji i na Łużycach. Po p le b iscy cie  
sytuacja się jeszcze w ięcej zaostrzyła. 
Pam iętam y interpelację posła d-ra W a 
chowiaka, obecnego w icem inistra b jłe j 
dzie ln icy  pruskiej we w rześniu ub. r. 
w spraw ie u cisk u  naszych rodaków w 
W e stfa lji i N adrenji ze strony Niemców. 
B y ł to głos wołającego na puszczy. 
Przebrzm iał praw ie bez echa. W ażn iej
sze w danych momentach sp raw y za
p rzątały  u m y sły  społeczeństwa w k ra ju
1 Rządu.

Dochodzi nas głos z zachodu. Głos 
rozpaczy. —

Na załogach kopalnianych na Ł u 
życach, domagano się kategorycznie  
u su n ię cia  w szystkich Polaków. K ilk a  
w ypadków  konkretnych wprowadzenia  
uchw ał w czyn można było wkrótce po 
tem zanotować. Obecnie spraw a zaczy
na przyb ierać charakteru wprost kata
strofalnego.

W ró g  nie przebiera w środkach. 
Otóż w m urach samego Poznania m a m f  
ju ż  k ilk a n a ście  rodzin, któro przem ocą  
z Ł u ż y c zepchnięto do Polski. ’ Znękani’ 
pod wrażeniem  jeszcze tororu niem iec
kiego, nie wiedzą, ja k ie  dla nich będale 
Ju tro  —  ludzie bezdomni. A N iem cy w 
Polsco ż / ją  spokojnie, ciesząc się wazel- 
kiem i przyw ilejam i, ja k im i ich  obdarzył 
łaskaw ie ustęp o m niejszościach naro
dow ych traktatu w ersalskiego. T y lk o  
nasi bracia w łaśnie na zachód od Zbą
szyna, nie wiedzą, co to ochrona m niej
szości narodowych.

W rzenie rozpoczęło się w m iejsco
w ości W olzow  na Łu życach iŚakttocja). 
U sunięto przem ocą 300 rodzin polskich. 
Sto rodzin ju ż  zdołali N iem cy do tej 
pory przepchnąć przez granicę dc Polaki. 
Oczywista, rząd niem iecki, ja k  sio do
w iadujem y z prasy niem ieckiej, r.do po
chw ala tych czynów, alo —  c««łaszfl swą  
bezsilność wobec rczkio łzn anych in styn 
któw ludności.

I  przesunięto braci naszych przez  
granice— bez paszportów, bez form alno
ści. Zaiste ciekaw a rzecz: byty w ypad
ki, że całe rzesze robotników wagono
w ych zatrzym ywano na niem ieckiej sta
c ji pogranicznej, ponieważ nie m ogli ?ię 
o k a z a ć, w ystarczającem i legityn-iicjam i, 
a tu nagle przesuw a się niasę rodzin  
polskich, nie pytając ani o w ykazy le 
galno. Skąd m ieli u rzęd n icy ń irm t-c c y  
upoważnienie, żoby tak postępow ać?  
C zyż tak dalece ju ż się p o p ra w iłj sto
sunk i polsko-niem ieckie (mimo kw ostjł 
górnośląskiej), Ż8 ju ż  się nie kładzie  
w agi na proste form alności. J e lc n  tyl
ko pozostaje dla nas w niosek: rząa ł ; o- 
m ieokl solidaryzuje się z y  j stęp o waniom 
sw ych obywateli-hyporpa jrjotów !

A  u nas w fcr*ju co clę dzieje —  
pyta poznańska .Prawda*. Sl^dsn rob'« 
spokojnie Niem cy, m iędzy niemi cal»

/
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„Na skutek ukazania się w dzien
nikach: „Rozwój", „Głos Polski* I ,Kur 
rjer Łódzki* z dnia 10 b. m. wzrolsnkl 
Jakoby Inspektor pracy polecił Admini
stracjom fabryk wstrzymanie potrącenia 
robotnikom podatku dochodowego — 
niniejszym wyjaśniam, i i  ani Admlnl* 
stracjom fabryk, ani redakcjom wspom
nianych pism podobnych wyjaśnień nie 
udzielałem, gdyż wykonanie Ustawy * 
dnia 16 lipca 1920 roku o podatku do
chodowym poruczone zostało Min. 
Skarbu.

Przeciwko redakcjom wspomnia
nych wyiej dzienników wystąpiłem do 
Prokuratora o pociągnięcie ich do od
powiedzialności sądowej za podawanie 
fałszywych informacji*.

masa obszarników bogatych i, cieszą 
się, że żyją w państwie tolerancyjnem . 
A gdy się przebrała m iarka i ludow i 
naszemu iuż zabrakło cierpliw ości, sz y b 
ko w szelkie w zburzenia um ysłów z a ła 
godzono.

Tam biedny lu łacz-ro bo tn ik, czło
wiek wprost bez praw  obyw atelskich, 
szukający na krańcach ćwia<a wśród 
Cierp^A i n iew jg ó d  kaw ałka chleba —  
tu p o w ie k  zam ożny ciągnący z y sk i ze 
z i - ł  polskiej, cieszący się nietylko  w y
go**' v«e i  opieką prawną, a patrzący 
z zaJowoleniem  cynicznem  na m ęki Po- 
Jaka w Niemczech. Groźnie odzywa się 
podziem ny głos: quousque tan dem ... 
T ak, ia k  długo jeszcze będzie lu d  nasz 
patrzał na te bezpraw ia!

T u chodzi o m aterjał cenny, szla
chetny, chodzi o brata naszego, który, 
aczkolw iek na w ygnaniu, tw ardą dłonią 
roboczą także pom agał w ykuw ać lo sy  
przyszłe km ju  ojczystego. Nie dainy, 
b y  obcym b y li rzuceni na pastwę. Czas 
najw yższy, by się Rząd nasz zajął losa
mi wychodżtwa, które niebawem będzie 
w rócić m usiało do kraju. N ależy się 
starać us-ilnie, by wychodźca w racając 
zastał odrazu dach nad głową i możność 
pracy. Kw estja ta stajo się z dnia na 
dzień bardziej palącą.

Ha marginesie chwili. 

Gfcźnjf objaw.
W niediielę ubiegłą Chadecja poJ 

T ret ¿--tem U zydiirstol cia pewne] cncy-
VI papies iej urządził* man festację po-
I yc'.ną. Nic w t tn nie widzielibyśmy 
z d ro iie e  , bcć kaźole stronni-two m oie i 
p * n o mi^ć swobodą agitacji, gdyby 
jednak nie zachodziło tutaj jedno „ale*

Wszyscy bez względu na pochodze
nie 1 i oglądy polityczne uznajemy kardy- 
ualaoić zasady wychowawczej, ii szkoły 
nie uolno wciągać do gry politycznej 
stronnictw. Innego sn*ć jest zdania na
sza Ch flteja, bo łódzcy jej m ;nerzyw pa- 
du Ud p-iuyol zaproszenia nauczycielstwa 
u j wcięcia udńatu wraz z dziećmi szkol
ne mi w manifestacji niedzielnej. Przy
zwyczajeni iuż jesteśmy do niepo;zytal- 
ny .h wybtąpień Ctiad cji, ale tego f^ktu
i... m oitmy pominąć m Iczenkm , gdyż za- 
u -w a  on u j dow ip iście szatińslci. Nie 
wystarcza jej widocznie nadużyvv tnie iu ,-  
Ł,;;ny i konfesjo.iała dla celów poi.tycz
nych, skoio targnęła *ię n* niewinność 
dusz azieci naszych i chciałaby swe pu- 
tte szeregi wypełnić chociażby dzieć ni. 
N.c pizsraźa nas postępek przywódców 
teg j  stionaictwa na bruku łódzkim, bo ja
ko ducUuwai, nic posiadając własnych 
prawych dzk-ci, nie to^umien, czem dla 
n ai rodzice w są duize naszych pociech, 
natomiast przeraził uas, przyznajemy to 
otw&ru?, postępek kilku kierowników sziiói,
l.tófzy, idąc na p jsku  Caadeckim, wzdęli 
z t/K Ć m i szkolncmi udział w t.j man fe-, 
stacji. Dowodzi to, ż^ nauczycielstwo nie
dostatecznie zdaje sobie sprawą z c e ó v  i 
7sdań wychowawczych szkoły. Nie mamy 
nic przeciwko temu, ¿by nauczycielstwo 
brało udział w pracy stronnictw według 
twoich syir.patji i przekonań, cle wara 
nauczycielstwu od używania dzieci szkcl-
i ych do jakiejkolwiek akcji politycznej. 
Lo wyobraźa.y aobie, ż e l inne stronnictwa 
polit>czue utracą zmysły i ' zaczną zapra
szać . zko.y do brania udziału w swoich 
ma iif:s tic ja ih , wteJy ni. tylko kierownicy 
b ę d ąd iżyit do wystąpień według swo ch 
p-.zenonań politycznych, ale nawet każdy 
nauczyciel będzie miai prawo iść za swo
ją u ksą  tam, gdzie będzie uważał za sto
sowne. A Cj wtedy stanie się z wycho
waniem?

Co rcyilą  o zd-rzenin powyisrem na- 
iz s  władze szuoK’.e, jak skarcą tę samowolą 
jednoitsk z pośród kierowników, bo ani 
na cUwilę uie przypuszczamy, aby się to 
s:alo z ich aprobatą. W przeciwnym razie 
musielibyśmy się m cno zastrzec przeciw 
ć o j- ilo ś c i ich do sprawowania urzędu w 
szkolnictwie.

Rozmyślnie nie poruszaliśmy dotąd 
ł j  sprawy, bo czekaliśmy na wyjaśnienie 
zo stiony miarodajnej. Przedewszystkiem 
byliśm y pewui, że zareagnie tutaj odpo
wiednio związek nauczycielski, który przy 
kiudcj sposobności zaznacza, <ż nauczy
cielstwo nietylko na terenie szkolnym, ale 
nawer aa gruncie swej organizacji zawo- 
d&wet jest apolityczne.

Czyżby nauczycielstwo do tego stop
nia było pochłonięte zabiegami o popra
wienie bytu materjsinego, fci nawet po
wyższy fakt uszedł jegi uwagi ?

Postulaty zdemobilizowanych.
— o—

Odbyło siQ w P. Z. Z. zebranie 
zdemobilizowanych żołnierzy Wojsk 
Polskich. Obecnych było około 3000 
osób. Na porządku obrad znajdo
wały się punkty następujące: spra
wa uruchomienia fabryk i dania 
pracy zdemobilizowanym, usunięcie 
wszystkich byłych urzędników nie
mieckich z posad rządowych, oraz 
usunięcie z urzędów kobiet, których 
mężowie pracują. Po dość długiej 
dyskusji powzięto uchwałę treści 
następującej:

„Zebrani na nadzwyczajnem ze
braniu Związku zdemobilizowanych 
żołnierzy W. P. w dniu 6 b. m. w 
sali Polskich Związków Zawodo
wych (ul. Główna 31) .zwracają się 
do władz państwowych i komunal
nych z żądaniem, by to zaintereso
wały się naprawdę szczerze sprawą 
zdemobilizowanych. Następnie zde
mobilizowani domagają się:

1) pracy dla tychże żołnierzy,
2) usunięcia z urzędów byłych 

szpicli i urzędników niemieckich,
3) usunięcia z urzędów kobiet, 

których mężowie mają pracę i obsa
dzenia wolnych miejsc zdemobilizo
wanymi“.

Ci, którzy w ciężkiej dla Oj
czyzny chwili porzucili rodziny i 
pracę chwytając za broń, obecnie 
po powrocie nie mog^ być pozosta
wieni własnemu losowi. Poza pięk- 
nemi słowami klasy posiadające nic 
nie dały tym obrońcom. Zebrani 
gardzą wszelką jałmużną. Żądają 
pracy lit

W——» ——

Czy kolejarze m ają  czem 
jeźd z ić?

W ąwęłm cza»i<! prasu zwróciła uwa
gą Ministerjum Kolei na wielką liczbę 
wagonów kolejowych, kursujących w po
ciągach jako siuibow e ze szkodą pasaże
rów płacących za bilety i nie znajdujących 
dla siib ie  pjiejsc wtedy —  gdy przedxiily 
całe, a naw d wagony kursują zurolnie 
puste, jako przeznaczon -• dla fun’:cionar- 
juszów kolejowych. Nazwaliśmy to uadu- 
iyciero, kitórc— jsk s ę  obe.nie dowiaduje
m y — jest t.m  większe, ia  zarówno M ini- 
s ter jura kolei, jak i t  i . a  z poszczegól
ny h dyrekcji kolejowy, h pusi ida znaczną 
ilość wagonów tak zwanych sa.ooe!:. I tak 
Ministerjum kolei ma do swojej dys. o.y- 
cji 38 wagonów salonowych, dyrekcja wa - 
szaw ka 11. dyrekcja r-.donska 13, kra- 
kov;slia— 4, lwowska— 3, poznańska —  4, 
gdańska— atauisławowska —  5 i w ilrń ' 
ska— 11. O ółćm na terytorjum Pols i 
znaj u e si^ w obiegu prawie !0 )  wago
nów salono vyc!j, ca niewątpliwie na wy
jazdy służbowe j;s t  i tak za wfel,’. V/ t ’ j 
setce wagouów, zazwyczaj niez j.tych, 
możnaby pon cJcić dziei.nia do 5000 pa- 
sa¿^rów płatnych, tych, którzy dziś ¿x swo
je pieniądze j.j. d ią  ua dachach wagonów, 
czepiają się stopni, lub w nr jsiozęśliw szycli 
wypzdkach wcblantiją v/ s.ebi*. wyziewy 
źle utrzymywanie'.! tualet. N ms więc 
potrzeby jeszcee większego uszczuplania 
taboru kole;owego przez zajmowanie zwy
kłych wa^onó.y przeznaczonych dla pasa
żerów. Co więcej!— przy dobrej woli o k :- 
z.łoby się nie a vodnie, źe część salonek 
moż ia odd^ć do dyspozycji ludności, gdy 
wagonów ogó ,ych a cza va się brak.

W ic iu  naszych ch rześcijańskich  i 
n iech rześcijańskich spekulantów nową 
zw yżkę cen na niektóre pro d ukty m oty
w u j e —  całkiem  serjol —  pożarem na 
stacji Łó dź-Fabryczna i w yn ikłem i stąd 
stratam i dla Państw a. R zeczyw iście  —  
bezczelni paskarze ju ż  zaczynają Bobie 
otwarcie kpió bezkarnie z ogółu..

Sprawy robotnicza.
Insp ektor proc# a  pod atek  

dochodow y.
Od Inspektora pracy III Okr. p. 

Wojtkiewicza otrzymaliśmy następujące 
pismo: ,

W stosunku władz naszych do pra
ły wszedł obecnie pewien bardzo
anormalny zwycza:, przeciwko któremu 
wystąpić musi cala prasa jaknnjener- 
glcznleł. Oto co pisze „Kurjer Łódzki“.

„Pan Wojewoda Kamieński, Jako 
przedstawiciel rządu, podejmował w 
Łodzi misję rumuńską. ...Zapomniał zaś 
pan Wojewoda o Jednej tylko drobno
stce: to jest o zawiadomieniu prasy, że 
spodziewa się na dany dzień przyjazdu 
misji, oraz o zaproszeniu przedstawicieli 
prasy do komisji, towarzyszącej gościom. 
Skutkiem tego rodzaju postępowania 
organizatorów była przykra okolictno£d, 
ie  informacje, dotyczące tej sprawy, 
przedostały się do prasy jedynie szczę
śliwym zbiegiem okollcznośc1, wobec 
m sji zaś rola representanta prasy poi* 
si.lej w Łodzi przypadła w udziale 
(chcemy wierzyć, że przypadkowo)... 
byłemu przedsięb orcy teatrzyku va- 
rlefć... zaangażowanemu, dodajmy, przez 
,Qłos Polski*.

Czyżby możo tylko to pismo otrzy
mało zaproszenie pana Wojmyody? Czy 
też jest to jed.:n z licznych ostatnio 
wypadków tego rodzaju na bruku łódz
kim — lekceważenia wprost chyba prasy 
polskiej przez władze, które tylko wtedy 
zwracają się do prasy, kiedy potrzebu ą 
pomocy... Ci;y’by Pan Wojewoda w ra 
cał do filosem.ckicn grzeęhów swej 
p rze szło ści?

FaramuszKl.
N O W E  P R Z Y S Ł O W IA .

Minie wojna, miną spory,
Wiatr rozrzuci n&szo kości,
Alo kilka nowych przytłów 
Pozostanie potomności.
Ot naprzyltład to przysłowia 
Famo w rymy sit; układa:
Georga pod Uriandoui kopie dotki,
A Polaka w nie wpada.
Po oracji pana (Jeorgo‘a
’fak perfidnej w każdem słowie,
Oburzeniu oałoj Francji
Briand dał wyraz w swojej mowie, -
Dzii zwąchali si«j obydwaj
Więc znów do przysłowia pole:-
Briand Oeocge‘owi
Oka nia wykolę...
Myśl Wilsona, by o sobio 
Każdy sam stanowił naród,
Przez szachcrki dyplomacji 
Dała nam nietizczęśolft zaród.
W miejscu tom 8 iQ nawigują 
Do przysłowia nowe nlcio:
Wyszedł jak lJolai£
Na plebiscycie.

NEMO.
p, l ¡.y1 'jk

Kalendarzyk.
Dzli M clgoizaty 
Jutro Barnaby

Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód .  8 m. 18
Wschód księlyca 12 13 
Zacftód * 11 m. 51

—  Harcerskie kursy instruktorskie. 
M inisterstw o W. R. i O. P. zaw iadom iło 
Inspektorów  szkolnych o organizow aniu 
się  5-io  rakich kursów  in stru k o rsk ich  
dla harcerzy, na uczęszczanie których 
w szczególności zachęca nauczycielstw o 
szkół powszechnych, po d kre śla jąc do
niosłość korzystania z tych kursów  dla 
nauczycielstwa, pragnącego oddać u- 
sługi swoje wychowaniu fizycznemu na
szej dziatwy szkolnej.

Kursy te są miesięczne lub tygod
niowe, urządzane w okolicach Torunia, 
Ostrowa i Nowego Sącza. Osobne
l ursa są męskie I żeńskie. Utrzymanie 
na kursach Jest nadzwyczaj tanie, bo 
od 600 do 4000 mk. przez czas trwania

Łursu interesujący się tą sprawą winr 
nl zwracać się o bliższe Informacje d« 
Inspektoratu szkolre^o (Piramowicza 5).

—  Odłożenie zjazdu Zapowiedziany 
w czerw cu d ru g i w szechpolski ajazd le
k a rz y  w eterynaryjn ych w Poznaniu od» 
łożony został na 6 i 7 lip c a  rb.

—  Pomoc rolna. W ydan e zostały 
p rze p isy  dotycząco w płacania sum  otrzy
m anych ze sprzedaży za gotówkg i n» 
k re d y t tytułem  pom ocy rolnej nasion, 
m aszyn, narzędzi ro ln iczy ch  1 inwenta
rzy , przekazanych przez m inisterstw« 
ro lnictw a f dóbr państw ow ych. Przepl- 
s y  te obejm ują sum y ze sprzedaży śred- 
ków produkcji, n ab ytych [z funduszu 30 
miljonowogo z 1919 r., otrzym ane zo 
sprzedaży pozostałości po bolszew ikach  
(zdobycz wojenna), sum y zo sprzedaj#  
koni zdem obilizow anych, wroszcio sumy 
otrzym ane ze sprzedaży środków  pro- 
dukcji, nabyty cli z funduszu m iljardo- 
w ego.

—  Popis wychow ańców szkoły dła 
głuchoniem ych odbędzie siq w dniu 12 
bm., o g. 10 rano w lo kalu  p rz y  u lic y  
Czerwonej 0.

— Ceny podskoczyły. W ciągu o- 
statnich kiUu- dni ir.ów podniosły się 
ceny artykułów spożywczych, Jak bułki, 
za które zamiast 5 mV., keżą płacić 
8 mk. za sztukę, jajo po 13 mk. zamiast
8 mk., masło 260 mk. funt, cebul-i 65 
mk. funt Itd. Za obiad w mleczarniach, 
który kosztował 80 mk., od wczoraj 
każą płacić 100 mk. — słowem zrrów 
powracamy do dawnej drożyzny, gdy 
tymczasem pracujący na wielu po!ac;i 
prncy — pobierają od szeregu miesięcy 
nie zw iększone w ca le  wynagrodzenie.

— Podwyższenie taksy. Magisf.raf 
p o s tan o w ił  podwyższyć do  50 mk. wy
n ag ro d zen ie  d la  no tar ius itów  za przo* 
sy ian le  przez  nich zaw iad o m ień  o  [ rze*
omaszczeniu nleruchorrtoicl.

—  Zapomoga dla bursy. Na wniosek 
Rady Szkolnej O iiręg. M agistrat posta
now ił w ystąpić do Rody M le,» iel * 
wnioskiem  o w yasygnow anie 200 fys. 
m k. na częściow e poK ryde wydat-Ów 
związanych s projektow anym  otwarciem
l utrzym aniem  bursy dla słuch aczy wa* 
kacyjnych kursów  pedagogicznych z za* 
strzeleniem , źe zapom ogi przeznaczane 
będą tylko dla tych słuchaczy, i tórzy 
obejm ą s t a n o w is k a  nauczycielski«» yf. 
Szkotach pow szechnych tó"<Jz\łICfT.

—  Osobista. W soboti} na li w ¡da- 
cyjne poidccUw.iU» zarząi u T- wa A rw. 
M iast P o łsk ich  1 Ziem  Wsc:.., które in» 
się p rzekształcić na T-w o akcyjne m iast 
pols ¿ich, wyjefcdia do W arszaw y czło
nek zerządu, prezydent R ie w s !•

V/ ro fd cd zio łek  w ie c z o r e m ,  dn. 13 
bm., prr.zydcnt R i- wski 1 ław nik l ia -  
ciń s'1  v v y jcid ia ją  do W ejcho row a • 
Ko; borow a n a  P o m o r z u  w Bpraw łs z a 
w a rc ia  umów dotyczących w y d z la łó * '  
opiel;! społ^czaaj.

— St^y/. rclodz. poi „Orlę“. W  
dzielę o g. 10 runo punktualnie \» Jfł«- 
bio N P U  k iotrkow skii »1 odbędzie hi«j 
odczyt p. Z. H ajków skiego B0  Śląska*. 
W stęp dla członków i sym patyków .

—  Rada miejsKa m. /giorza postano' 
w iła  podw yższyć subaydja*. dla fodiI* 
narjum  nauczycielskiego do 7v,»>oo mk... 
dla Uniw ersytetu Ludowego ć c  mk. 
18,750, dla proglm nazjum  niem ieckiego 
do mk. 37,500. Na szkołę dokształcają
cą wyznaczono mk. 37,000, dla PoK/.ioJ 
M acierzy Szkolnej mk. 7,500 Hibsydjum . 
D la  bibljo teki im  Bolesław a P ru ta  uch
walono mk. 75,000 subsydjum . N« 
6ko-A m erykański Kom itet Pomocy D sl«- 
ciom powiększono subsydjum  do 'JiifiOO 
m arek.

—  Echa wypadku tramwajowego. W 
dniu 31 m ija  rl). na ro^u u!lc O cIa/U  ¿ ¡j0
I Zielonej zosł a!a p rze je ch a <\p. p r r s i  
tram w aj Ludw ika Nteslołkowska, za- 
m ieszhała przy ul. Nowo-Slk/s^wkiej 13. 
W ypadek m iał m l-jsce  pom iędzy ¿o~ 
dz ną 1 a 2 M aszynista po wypadku 
p u ścił m otor tram w aju całą sił^  l um 
knął, przeto nie było  możnoSct zrU;.-j' 
m ania tram w aju no i sprawdzen a r.a- 
zw is 'a  m aszynisty. Sw iad. ów w ypa^itf 
o raz ja d ą cy ch  tram wajem , o m 
mowa, pros.my o podanie sw olću :•■&* 
zwis-: pod adresem  Pol. Zw iązku “B u
dow lanego (G łów na 31).

— Za oszustwo. Magistrat wydalił
* pracy urzędnika Wydz. Zaprow. Miami« 
Błas^czyńssiego za świadome oszustwo
i defraudację. Sprawa skierowano za
stała do prokuratora.

— Kary na spekulantów. Łódzki 
Okręgowy Urząd Walki z Lichwą cks* 
rał grzyw ną lub aresztem fizeMg o*6® 
za uprawianie lichwy.

Sobota
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g  B a o z n o é ô l
W niedzielę, dnia 12 czerwca 
odbędzie się w ogrodzie I. K. 
Poznańskiego przy ul. Letniej 
(Koziny) dojazd tramwajem ¡Ns 3

Wielka U rn  Tass&zai

L

Początek o godz. 2 po poi.
Bufet na miejscu.

Przygrywać będzie orkiestra 
koncertowa.

— Od redakcji. Wobec tego, 
łe wielu interesantów zwraca się 
do redakcji naszej w różnych spra
wach w godzinach nieodpowiednich
— niniejszym raz jeszcze komuni
kujemy/ że sekretarz redakcji »Pra
cy“ przyjmuje wszystkich zaintere
sowany ch w sprawach redakcyjnych 
codziennie za wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. G—8 po poi.

Jednocześnie zaznaczamy, że 
rękopisy, nadsyłane do redakcji, 
muszą być opatrzono imieniem
1 nazwiskiem oraz dokładnym adre
sem autora. Listy muszą być czy
telne i zwięzłe.

T s s i r .  n a z i i r a  i s z f i t ó i
Tentr Wiejski.

D zisia j T eatr M iejski daje o godz. 
8.35 wiecz. wodewil zo śpiewam i i tań
cami Pr. Dom nika .S tare  m iasto“.

Ju tro  dwa w idow iska: O g. 8 p. p. 
po cenach popularnych „Żołnierz kró lo-

M adagaskaru“; wieczór zaś w ypełni 
»Staro m iasto“ po cenach zw yczajnych.

W  poniedziałek dla zrzeszeń intoli-

Senckich » W ie lk i czło w ie k“ F re d ry  z 
yr. Zelwerowiczem  w ro li tytułow ej.

i i  żona moja je st otruta; ponieważ nio- 
^iein  w jakiem  m ieście, ktoby w iedział, 
gdzie się otruła, proszę mnie zaw iado
mić. Paszport Bobie w yro biła  w P o lic ji
* Poznaniu na moje im ię, to joat H ele- 
jjfc Kaw czyńska, adres jako  m ieszka w 
[oznaniu przy u lic y  Łukaszew icza 1. 60,

iako panna a ui9 jako  m ężatka z domu 
lelena F a slń sk a  urodzona w B erlinie, a 

tydzięo zam ieszkują również w Poznaniu 
ł ,rzy ul. Łukaszew icza 1. 50. Mój adros: 

Zgierz, ul. Ciosnow ska 14.
< •ł—o-

• K i t n u n i : :  •, , 5
W  partu p. Hojzlera w Radogoszczu dnia 

. czerwca r. l>. odbędzlo b!q stimnlcm Towa- 
"yjtwa aplflwacrogo „Dźwięk“ WIELKA ZA- 
“ Av/A OGEODOwA z urozmaiconym progra- 
tacra, na który zlołą siq występy chóru, strzel- 
W ca., oraz różno niospodzi nki. Przygrywać 
będzio orkiestra IV Oddriału straży Ogniowej.

l i a d o i i i o ś c i  telsgraflszna.
(—) W łoskie to w arzy s tw o  żoglugi 

wMessaaera M ^ r t im i“ (..od^isŁło z p rzed 
staw icie lem  Rosji Sow ieckiej w Rzymie 
'"'orowskim , u rn o w y  o  zorganizow aniu  
la  Pomocą o k rę tó w  to w a rz y s tw a — lin jl 
Posaicrsr o - t ran sp o r to w y c h  pom iędzy 
y d e s s ą  a B a tu m em  i K ons tan ty n o p o - 

a  także pom iędzy  B a tu m em  i Kun- 
•^ tynopol. m .

j ) Od dnia 31 lipca do dnia 6 
V " v m  p* b- b jd zie  się Owb/wal w Pra-

r ń n iy s t ó « ? ł?d z y n a ro io w y  z ja id  espc"

» , ^S ó lna liczba stra jk u jący ch  w 
g 4  wypoa, 4 n iiijo ny robotników .

•i ,S ' »vSiiutsü ob.'üenia piao za« 
rojiowało ll.OOo robotników w ¡opal

i ć  f  i  m ”! Q-ûrsgncn, Qjssnoy i r fsnerlos (Bolg Q).
lV P ° a Użu s ‘ a c ii N arw il (Por- 

Sa n a s tą p i ło  ade rzen ia  2 pociągów . 
Ù|I «abicl i wielu rannych.

tó » „i(~ ") ,L! ° yd Q e0^ °  iest ^ S le  osłabiony i w tym tygodniu po
zostanie jeszcze na wa:.

, (— ) W angielskiej Izbie gmin pod- 
® ratar* «tanu dia »praw kolonialnych 

»«wiadomił, ta  w ojska angielskie w yco- 
**no x Pensji.

1

Sprawa górnośląska
Komunikat powstańców.

BYTOM 10. EE. Główna kwa
tera W. P.

Odcinek północny: W rejonie 
Zębowic, Myślenic, Rówmierki utar
czki patroli.

Odcinek środkowy: Ożywiona 
działalność patroli.

Odcinek południowyi Ataki 
nieprzyjacielskie w rejonie [Racibo
rza zostały zlikwidow*ane.

Wojska koalicyjne obsadziły o- 
kolice strefy neutralnej: Stare 0- 
leśno, Wielkie i Małe Staniszowce, 
Wosowską, Zimną Wodę, Ujazd, 
Rudzin, Łączne i Miasteczko.

(—) Lubieniec, szef sztabu.

Powstańcy odbijają ataki.
S O S N O W IE C , 10. S iln y  napór 

przew ażających s ił n iep rzy jacie lsk ich , 
rozporządzających w ielką ilo śc ią  ¿rod* 
ków technicznych, w kierunku po łu d nio 
wym, od Starego Koź!a o d b ijają  sku 
teczni» bohaterskie oddziały pow stańcze. 
W szystkio ataki na O ieśno i Ja strzy - 
gow ica zostały rów nież odparte. O d 
działy pow stańcze w czasie w alki w y
sadziły  19 m ostów na przestrzeni od 
G ogolina do Sław ,cic. O puszczone przez 
pow stańców  miasta Rużnlerz l G rodzi- 
ako, która m!a!y być obsadzone przez 
w ojaka koalicyjne, zosta<y podstępem  
zajęto przez Niemców. O becnie lin ja 
n iep rzyjacielska biegnie przez Olszowę, 
Kluczów , M ieciiow s. ą H utę i Pogorzelca.

BVTO M , 10. D zienniki niem ieckie 
donoszą, ze pow stańcy bom bardow ali 
Koźle. O ddziały pow st-ińczs o p uściły  
podobno północną część pow iatu k o 
zielskiego.

BY i  OM. 10. W edla in fo rm acji z 
iin ji demarz-acyjnej, o d d z ia ły  niem ieckie, 
złożona przew ażnie z napływowych żo ł
nierzy O rgeschu w sile  o koło 15 tys. 
ludzi, posuw ają się m arszem  bojow ym  
no G liw ic e .

Ostrożnie z  powstańcami,
BYTOM, 10. Nastrój w rze

szach powstańczych jest wysoee 
podniecony, zarówno wskutek nie
jasnych jeszczo planów koalicji i 
agresywnego zachowania się NiettK 
ców, jak i z powodu mimowolnego 
porównywania sytuacji Niemców z 
ciężkiem położeniem obozu powstań
czego' Oddziały niemieckie, organi
zowane i popierane jawnie przez 
organy rządowe Beri.na, zaopatrzo
ne są znakomicie w żywność, broń
i odzież i rozporządzają normalnym 
aparatem wojennym. Tymczasem 
powstańcy polscy zdani na poifloc 
rządu polskiego i wskutek tego ani 
pod względem bojowym, ani pod 
aprowizacyjnym nio mogą się rów
nać z armją niemiecką na Górnym 
Śląsku.

Nastnpje to zasługują na bacz
ną uwagę. Zachodzi bowiem obawa, 
że powstańcy, rozgoryczeni zawodem 
ze strony koalicji, a pozbawieni o- 
parcia i kierownictwa ze sfer u- 
rzędowych polskich, gotowi odru
chowo ujawnić dążności do znisz
czenia urządzeń technicznych i prze
mysłowych na terenie ’ własnym, 
zmuszeni silą do ewakuacji. Jak 
dotąd, dyścyplina w obozie powstań
czym, wystawiona najściami poli
tycznymi i bojowemi na, tak silną 
próbę, pozwala dowództwu na pla
nową akcję.

Załogi t e u s k i s  na .0- Śląsku.
SO SN O W IEC  10. (P o lp re s s\ Z 

rozkazu gen. Lo Rond’a w Rzytnie, R y b 
n ik u  i T arno w skich Górach będą pozo
staw ione załogi francuskie.

Hallerczycy w armji powstańczej.
B E R L IN  10. (Polpress). „Voss. 

Z tg.“ tw ierdzi, i i  w szeregach G. Ś lą
skiej arm ji powstańczej je st znaczna l i 
czba io łn io rzY -h alle rczykó w .

Ruchy wojsk koalicyjnych na 0. Śląska.
BYTOM, 10. (PAT). Obsadzenie 

strefy neutralnej, mającej wynosić 
10 kilmtr., postępuje w dalszym cią
gu. Ważniejsze punkty tej strefy 
zajmują Anglicy i Francuzi. Są to 
przeważnie miejscowości, które opu
ścili Polacy, stosując się lojalnie do 
umowy. Natomiast po stronie nie
mieckiej nie obsadzono dotychczas 
żadnej ważniejszej miejscowości. Na 
skutek umowy powstańcy opuścili 
Oleśno, które zajęli Anglicy. Angli
cy mają również zająć Dobrodzień, 
linja strefy neutralnej przechodzić 
ma przez Strzelce, Ujazd, Rudnice, 
Kotlarnie i Rudy w stronę Racibo
rza. Do Rud przybył wczoraj od
dział francuski. Jak dotąd nie przy
szło nigdzie do starć między pow
stańcami a Anglikami. Podobno 
gen. Hoeffer mial wydać rozkaz cof
nięcia się na pozycje z dnia 3 czerw
ca, jednakże oddziały jego rozkazu 
nie usłuchały, co zresztą Hoeffer za
powiada w swojej nocie do komisji 
międzysojuszniczej. W ten sposób 
rozkaz ten należy uważać za pozor
ny. Jak wiadomo komisja między
sojusznicza zagroziła Hoefferowi na 
wypadek nie usłuchania jej rozka
zów co do zaprzestania dalszych 
ataków, że wojska koalicyjne opu
szczą miasta przemysłowe oddając 
je w ręce powstańców. Wypełnia
jąc tę groźbę wojaka francuskie 
istotnie opuściły w poniedziałek Tar
nowskie Góry. Powstańcy zaś za
jęli to miasto, skoro jednak Niemcy 
rozpoczęli opuszczanie pewnych miej
scowości strefy neutralnej, Francuzi 
z powrotem zajęli to miasto, w któ
rym powstańcy pozostawili swoją 
żandarmerję, a nadto objęli pocztę. 
Pisma niemieckie przedstawiają o- 
fensywę oddziałów niemieckich jako 
akcję prowadzoną w porozumieniu 
z komisją międzysojuszniczą, oraz 
jako pomoc dla wojsk aljanckich w 
celu oczyszczenia G. Śląska od po
wstańców.

Oczywiście wiadomość ta jest 
kłamliwa. Komisja nie upoważniła 
bowiem Niemców do akcji po jej 
stronie. W każdym razie stwier
dzić należy, że nowy komisarz an
gielski Stuart ocenia sytuację bar
dziej objektywnie, niż jego poprzed
nik, co ujawniło się w jego spra
wozdaniu dla rządu angielskiego. 
Dowodzi to, żo między gen. Leron- 
dem a nowym przedstawicielem 
Anglji przyszło do porozumiania.

Rząd niemiecki do Kaefora.
B E P L IN , 10. (Polpress). P o se ł an

gielski lo rd  Aberneń do niósł do L o n d y 
nu, źe w dn 8 czerw ca rząd niem iecki 
w ysiał do l i  ^ef^ra depeszę, w której w 
w yrozach bardzo energicznych zaleca 
mu, ażc-by skru p ulatn ie  w ykonyw ał w szy
stkie żądania kom isji m iędzyso u szn iczcj 
poniew aż niew ykonanie takowych n ie 
zm iernie utrudnia sytuację rządu.

K c n f e r o n c j o  m i ę d z y s o j u s z n i 
c z e  w  O p o . u

(Zdecydowane stanowjsko Francji).
BYTOM, 10. EE. Dnia 7 b. m. 

odbyła się w Opolu konferencja woj
skowych władz koalicyjnych. Ze 
strony Francji uczestniczył w niej 
gen. Gratieur, ze strony angielskiej 
gen. Hennecker i Włoch gen. Sal- 
viora.

W toku dyskusji gon. Gratieur 
założył stanowcze veto przeciwko 
odnośnemu oświadczeniu gen. Hen- 
neckera i Salviory'ego, zaznaczając 
że nigdy nie zgodzi się na to, aby 
Niemcy na G. Śląsku odgrywali 
rolę policjantów.

Ustalono, że na utrzymanie stre
fy neutralnej potrzeba 35.000 żoł
nierzy zaś na uspokojenie całego

Śląska 64.000. Dalszy ciąg dysk»* 
sji nie jest już znany.

Dziś odbyła się pod Oleśnein 
konferencja Komisji Międzysojuszni
czej, oraz przedstawicieli naczelnych 
władz polskich i niemieckich celem 
znalezienia sposobu pacyfikacji kra
ju. Przyjęto projekt, aby stopniowo 
opuszczały teren tak strona polska 
jak i niemiecka.

Za co Anglja obiecała poprzeć Hienie 
«  sprawie Górnego Śląska?

PARYZ, 10. Jak donoszą korespon* 
denci paryscy do swych dzienników ame
rykańskich, kierujący mężowie stanu Frań« 
Cji są przekonani, i i  Anglja tylko w ten 
sposób zapewniła sobie zgodę Niemiec na 
londyńską decyzję co do odszkodować, iŁ 
obiecała Niemcom w cztery oczy poparcia 
w sprawie górnośląskiej, reńskiej i w kwe- 
stji obsadzenia Puhry. Za przyjędę żądań 
w sprawie odszkodowań Niemcy domagały 
się całego Górnego Śląska, »niesienia gra
nicy cłow ;j nad Rensm, opióżaienia obsza
ru węglowego Ruhry i tolerancyjnego st«» 
nowiska sprzymierzonych w traktowaniu 
sprswy rozwiązania bawarskiej i wschód- 
nlo-pruskiej Heimwehry. Na żadne z tych 
żądań Fraucja się nią zgodziła.

»- -  o .....-

Wojska śffieryksnskie nie opuszczą 
. -  Niemiec.
LONDyN, 10. (PAT). D zi«nniki do

noszą z W tiszyngtoru, ie  senat waszyng
toński d o rzu cił popraw kę w m yśl ¡.tórcj 
wojska am erykańskie m iałyby w p rze
ciągu 3 m iesięcy o p u ścić  Niem cy.

LJG N , 10. (P A T ). P u łk. H ousa w 
Łrtykule przeznaczonym  do .P u b lic «  
L  dger“, którego przekład opublikow ał 
.P e tit P arisien" ośw iadcza, i e f «  t przy
ję cia  przez W altera Ratenaua stanow iska 
m inistra odbudow y p rzeko nał opinią 
am ?rykań a‘ q, te  rząd niem iecki zsm ls- 
r ia  w ypełoić zobow iązania o? do gran is 
swej m ożliw ości. Z n acir.a  w iększość 
Reichstagu i dobór iudzi, czuw ających 
nad »pełnieniem  zobow iązań traktatu, 
św adc^y o dobrych ch ę ciach  narodu 
niem ieckiego.

M inisterjum  W irthazapoczątkow ało 
pewne z b li.e n ie  się niem iecko-froncu- 
skle. R e ko n stru k cja  ekonom iczna w 
E u ro p ie  pow rót do norm alnego życia 
nie jrs t  m c iliw e  bez zgodnego w spó ł
działania F ra  c ji l Niem iec. Ściślejszy 
zw iązak A nplji l F ra n c  i, a nadto z b liż a 
nie aię Amery-;!, m uszą przekonać tych 
polityków  niem ieckich, którzy licz y li na 
rozdźw ięk koaiicii, że F ra n cja  je st dob
rze zabezpieczona od wszeiitlch ataków
i intryg poM ycznych.

Briand triamfajs n3il Lloydam Gsorgaia.
PARYZ, 10. „Petit Jourr.al“ <.t'iym al 

z Londynu telegram, w którym p^witdzia- 
no, iż dyplomacja aogielłka z rozgorycjs- 
niem stwierdzić musi prawdopodobna 
zwycięstwo frie cu sk i -go panktu widzes:«. 
Brandow i udało się oJroczyć ko fe n n .;-  
R id y  najw yższ;j n i  czas meogi iUiczo~?. 
Dzienniki ang ehkie powiadają, iż L: ; d 
George jest iv/nzs  pokonany t im  B i u. .u.

Lsnisewskia złoto.
H E L S IN G F O R S , 10. (P olpress.) —  

P e fro .ra d s  j  „P ra w n a “ w artylculo a 
zew nętrznej poiityca rządu m oskiew 
skiego m iędzy inr.emi zaznacza, ia  po* 
Irtyka ta dała w yniiii lepsze, niż mo^na 
się było  spodziewać. G s rś ć  złota, rz u 
cona przes L rn  na Anglikom , ¿epsuia 
stosun I poraiędzy Ar.glją a Frnnę ą. 
»Za tak św ietny w ynik m ożnaby byio 
z a p ła iić  naw et dro e j", wyw odzi z łry -  
urr.fsm dziennik kom unistyczny.

Angija w  przededniu niebez
pieczeństwa.

LOND.YN, 10. (Polpre?p.) Na 
wczorajszym posiedzeniu rady mi
nistrów lord Chamberlain wygłosił 
wielką mowę, w której dowodził, 
że jak najrychlejsze zawarcie ści
słego sojuszu pomiędzy Anglją a 
Francją jest dla Anglji kweslją 
wprost żywotną* -Chamberlain u- 
waża, żo Anglja stoi wobec nowego 
bardzo poważnego niebezpieczeństwa, 
wobec walki z całym Bliskim Wscho
dem. W walce tej Anglja bez po
mocy Francji obejść się nie moie.

PARYŻ, 10. (Polpres9.) Z tfon* 
stantynopola donoszą, że 0 czerwca
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wkftdra angielska układająca się z 
citereeh okrętów, wypłynęła stąd 
do Czarnego Morza. Rozeszła się 
¡pogłoska, te eskadra ma na celu 
|)&c«abardowanle Trapezundu, japro- 
Limaoyjnej bary armji Kemala pa- 
*»y. Wogiłe, od kilku już dal w 
Konstantynopolu krążą najrozmaitsze 
bardzo niepokojące wieóci. W azja
tyckiej części miasta odbywają się 
stale wiece, na których przemawiają 
przeważnie mułłowie. Podobno w 
najbliższych dniach do Konstanty
nopola mają przybyć nowe znaczne 
oddziały wojsk angielskich i fran
cuskich.

Bolszewizm w Niemczach.
B E R L IN , 10. (Polpress). „ L o la ! 

An . '  donoai o w zroście enarchjl w o* 
kręyu przemyclowzm Niemiec. Związki 
komunistyczne rozpoczęły w całych 
Niemczech intensywną propagandę. Ra
dykał 6ci spodzieWMją się, it uda im się 
wkrótce zorganizować strajk w zagłębiu 
woglowym w Środkowych Niemczech i 
przez utrajul i prowokacje doprowadzić 
do okupacji przez wojska koalicyjne 
całsgo okręgu Ruhrskiego.

• •

Syiuscja na Daiskioi I M i d z i e .
LONDYN, 10. (Polpress). Kores

pondent R ut«ra donor, źe de Włady- 
irosto! u przybyi ataman Slemiom.w i

wyda] odezwę do ludności. W odezwie 
tej Sienronow o^wi »drra, 4o najwyższą 
władzę ne r : , zwolnionym  od bo'* 
•sewików, pozostawia narazio przy so- 
bJs. Za obecnie sformowano gabinet 
ministrów, który jest wl.dzą wykonaw
czą. I, ie  po pewnym czasie zwołana 
będzie na podstawia wyborów rada na- 
rodowa, której Siemionow przekaże 
swoją władz*.

Różne wieści.
MOSKWA 10. (Polpress).

III Między
— Kon-

ferencje 3-go ziazdu I I I  M iędzynarodów 
ki m ają sl<j odbyw ać w Androjow skiej 
sa li w ielkiego pałacu Krem low skiego. 
Je st to najw iększa i najw spanialsza sala 
w całym  Krem lu. W sali toj zw ykle, 
carow ie ro sy jscy  po cerem onji korona- 
oyjnoj przyjm o w ali powinszow ania.

H E L S IN G F O R S  10. (Polpress). W 
całej R osji można w idzieć w iolkio p la 
katy z napisem: kto nie pracujo, ten nie 
je. Je st to, ja k  wiadomo, credo bolsze
wików. Z chw ilą rozpoczęcia bezrobo- 
oia na fa b ry ka ch  petrogrodskich, robot
n ic y  ro zlep ili wszędzie p lak a ty  z n a p i
sem: Kto nio je, ten nio możo pracować.

LO N D Y N  10. (Polpress). K rasin  
o św iadczył, iż je st stanowczo zdecydo
wano, żo w lip c u  Lenin przyjedzio do 
Londynu.

Arraja bolszewicka w pochodzie 
przeciw Rumunii.

W IE D E Ń  10. U kr. biuro prasowe 
donosi, żo bolszew icy w y sta w ili na ru 

m uńskiej granicy wr.dłnż Dniestrn trzy 
wielkie armje. Armja konna Budionnego 
przekroczyła Dniepr i ciągnie również 
k u  granicy rumuńsidej. Rząd sowiecki 
zwrócił się do powstańców ukraińskich 
z odezwą, w któroj wzywa ich do za
przestania wrogiej działalności i piętnu- 
e ją, jako zdradę rewolucji.

Mobilizacja Rumunji.
B U K A R E S Z T  10. (P o lp re ss). Min. 

spr. wojsk, ogłaszaj że m obilizacja k ilk u  
roczników  została spowodowana zm ianą 
d y zlo kacji w ojsk sow ieckich na ru m u ń 
skiej granicy. „A d w .“ domaga się, aże
by rząd R u m uń ski zażądał od rządu 
M oskiew skiego w yjaśnień co do z w ię k 
szenia ilo śc i oddziałów na g ra n icy  R u 
m unji.

Z  konferencji brukselskiej.
P A R Y Z , 10. (PAT). Na porządku 

dziennym  najbliższej sesji L ig i Narodó.w, 
która będzie otwartą 17 czerwca w Ge- 
nowie, znajduje się raport o konferoncji 
b ru kselskie j oraz o kw ostjach zw iąza
nych ze sporem  litew sko-polskim .

Wczorajsza posiedzenia Ssjmn.
WARSZAWA, 10. (PAT.) Na dzisiej

szym posiedzeniu Sejmu .przyjęto drob
no ustawy w sprawie banku rolnego, o 
ubotbieczeniu funkcjonarjuszów prywat
nych w b. zoborzb  au s tr iack im , wreszcie 
przyję to  rezo luc ję  komisji rolnej o par
celacji rolnej.

P.Zamorski uzasadnia) nagłość wnio
sku ZLN. w sprawie uchwalenia ordy
nacji w yborczej do Sejmu i Senatu.

Min. Spraw  Wewn. S a u lsk i ośw iad

czył, ie  nie jest przeciwny nagiold. 
wnios’:u, lac* zaznaczę, ie  przewidzi*»? 
term n 8 dni jest zbyt krótki, aby n»?i' 
na było stworzyć ordynację wyborczy. 
Projekt ordynacji Jest Jut ziołowy flo 
prezyd um Rady miniatrć«» i rozpady 
wany.

Wkrótce mają aię rozpocząć frnłe 
•ajmawe, trwające do września. Pr*«d 
ferjami załatwienia tej sprawy jest nia* 
możliwe, a więc dopiero we wrzclniu, 
tj. dopiero po dokonaniu spisu ludnoi^ 
zajmie to zaledwie kilkanaście dni, * 
jest potrzebne do przeprowadzenia wy* 
borów. Mówca przeczy, jakoby rząd&wl 
zależało na zwłoce wniesienia projektu 
ordynacji wyborczo}.

Następna posiedzenia we wtorek

1 źytia mmiii h. p i
D zie ln ica  Gusr-na,

12 hm. o g. 9 rano Dzielnica Górn* 
NPR zwołuje ogólną konferonoję, któr» 
odbędzie się w klubie NPR (uL Kątn*
2 Punktualno i liczne przybycio ozłon- 
ków jost pożądane. Sprawy ważne.

Z giełdy warszawskiej.
R uble  ca rsk ie  a 500—270 —2 3 J ¿j,
Ruble dumskie 1000—G8
Dolary St. Zj. 1200—1195
Marki niemieckie 18.43—18.25.

Odpowiedzi Rodiikcji.
Najstarszemu It ogłoszoń we Lwo* 

wio. Żądanego prz . P. cennika o* 
Kłoszeń i warunków wysłać nie możamy 
z powodu broi.u w Ich liicie adresu i 
firny.

D z i ś ! D zi  ś !

Na«J p ro -
• ra m

Farsa w
1 ukclc.

Dramat egzotyczny w 5-ciu  aktach.
P rzepiękna Gwiazda K in e m a to g ra f

Eli en  Rychier  «£«¡,1.
— Początek o godz. 0-oj, w niedzielę o godz. 8-ej.

Z a w S a z S o m a s B i i S © .

W sobotę dnia 11 czerwca 1921 roku w lo
kalu przy ul. Głównej 31, o godz. 2 po 

poł. odbędzie się .

C e  i i i r a i  s
P olskiego Z w ią zku  Zaw odow ego do zorco #  

domowych i fa b ry cz n y c h  m. Łodzi.

Wszyscy dozorcy proszeni o punktualne 
przybycie.

Ruda Pabjanicka.
W niedzielę dnia 12 b. m. Chór Kola Młodzieży 
N. P. R. urządza na stawie W-go Stefańskiego

Wielką Z a to n ę  Ogrodowy
Loterja fantowa.—Koncert Orkiestry Wojskowej 

IY szwadronu Wojsk Taborowych Łódzkich. 
Szczegóły w afiszach.

jęrsiLT;: rasasaasaa

D y r e k G j a  G i m n a z j u m  F i l o l o g i c z n e g o  
T - w a  O ś w i a t a  i m .  ks. ł g n .  Skorupki

w ŁODZI, ui. ka. Skorupki (P ła c o w a  1 3 ),
zawiadam ia, ża egzam iny wstępne rozpoczną się 
d. 14 czerw ca r. b. o godz. 9 ej rano. Podania 
przyjm uje K ancelarja Gim nazjum  do dnia 11 czerw 
ca włącznie oodziennie (prócz {niedziel i świąt, 

od godziny 9-ej do 1-ej. 1995—3

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S KI E  np.: 
RACHUNKI,

B L A N K IE T Y ,
CYRKULARZE,

KWITAR JUSZE,
AFISZE, .-. z-

P R O G R A M Y  i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: :: 
. ZNACZNE US TĘP S TWO.

- ŁÓDŹ, - 

PiZSjSZd 3

Z233BiB3ä

Z A G I N Ę Ł A
Brosaka złota z koralem, po południu dn. 9-tego 
b. m. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za od
powiednią nagrodą, pod adresem uL Piotrkow

ska 96, Zarząd Kolei Dojazdowych.

Ogłoszenia d obne.
Budkiewicz Marja »»¿ubiła pa

szport niemiecki. wydany vr 
ŁcdrL 2144—3

a iT̂ cy Stell-.a zagubił kartę po
wołana z roczniki 1S93, wy- 

daną w Łowicza. 2137—3 
i ' liksman Abram zagnbił matry- 
"  kułę klasy &, wydań* * Gim
nazjum Brauna._______________

n i a  rzebl», garasrob?, 
dywany, bUNzaę, 

Bo-
Kup
plac« najlepiej 
Łsdykla 19, w

Wajarajeh,
1 klepie. 1755—10

£ »bersklem* Władysławowi 
»kradziono dowód tymosaso- 

wy. wydany w Lodzi. 2148—3
i l  (fcotąjczyk Józaf zagabtf kartę 
■n*b*xltrininow«go urlopu, wj- 
{laną z 45 p. pi w Kowla. 7189-ą

■jlTorawieo Wojcleck aagubił 
ijA kil^tłczkf odrocienlj rocz
nika 18S>8, -wydaną z P. K. U. w 
l-odrl. _________2120—3
Alszcwskl Władyalaw zagubił 

kartę bezterminowego urlopu, 
wydaną w P. K. U. ___ 2142-3
/V ała Staoisliw sagubił pasz- 
v  port alemieoki, wydasy w 
gminie Dąbrowice or»z kartę po
wołania rocznika 1888, -wydany 
» P. K U. w Łodzi. ____ 2154—3

Poszukuje się
dla współ pracownika redakcji 
.Pracy* pokoju umeblowanego 
k oddało!nem wejściem w cen
trom miasta (ul. Przejazd — 
Piotrkowska—Nawrot. Slenkle- 
wloza, A mir» ej a. Łaskawe ofer
ty aul) .Pokój W. P.* do adml- 

nlatraojl ,Praijy‘.

D októi« m od .
S .  D R U E B l M

.POWRÓCIŁ. 
rrEVjmuJe uhort. Jak zwykle.

Snknle dam.
30Oft—? 00 

Ul u z k 1 dam.

Palta d i:u»kln
.0 - 3 5 0 0

Koworkot nalta 
JJjOO

Szmocliul i Kozcor
piotrk. 00—W,'» \ t i .

"DawUk Feliks zajubit z3świad- 
czenie wojskowi», wydaa« w 

P. K. U. _ ______ 2121—3
1)atuaz Józef zagubił >a»ii;ort: 

nlcm;<ckl, wydany w Łndzl.
________________  2149-3

l>ozpł"l SUnlstaw iagubił kar- 
tę  beztermlcoweRO urlopy, 

wydaną z P. K. U. 28 p. _____

Stadzlóskl Józef iagubił kartę 
urlcp^wą, w P. K. U.

Spółdzielnia
zcieślnlcza z odpowludzlalnością 
nieo^ranlezonii dawniej Łódz. 
Rzem. Tow. poiycik.-oszczędn. 
Sienkiewicza 40, wydsjs pożycz
ki swym członkom orftz przyjmu
je wktady na o«zczędnoii<S. Biuro 
czynne codziennie od 9 do 2 p.p. 
prócz tego w Czwartki, Wtorki 
1 Soboty od 5 do 7 p. p. 1987-10

Ubrania, P a lta
Obuwie kio chcc kupi proulrof 
z-wifldzlć naszą hurtownię. MimIb« 
Be:onowe męskie, dimskit 1 di'c- 
clune. Kamasze raęcki« 2500,— 
lakierowe 4400—, d»ms'»ia c*\»rvi 
2500—, brouiowe 43 5—, di i,- 
clnno bronzowe 2 ’0d. Ubiauł* 
laęakle do roboty H75r-, «»r-.j- 
gardowe od 3000—, karn£arvw» 
od 12500. Spodnio 200—, i*; a-e 
675 karagarnow* sztuczkowe 4,';00 
i alta damsk c I m;n v!e mocna 
kolory od 2500 do —, tu--u* 
nia (U!ei’inne i chłopięce od IC Ĵ. 
Spódnic* od &00. Bfe'izaa, 
czoch , skarpetki i eiiuttkt. Wt. Ikl 
w) bór cudnych »»«wiolów, i)oj’o- 
nów, karagarnów, »owiikoto«’, 
batystów i bławaty. Poleca fio 
cenach hurtowych chrzeioljaitik* 
Bi:ł»dnica tawaiowa pad lina* 
„ J a r m a r k  { .6dx< l"t Br»JU' 
cła-r Jagoda. Plotrkowaka Ji t4. 
yjguiłtono iowód osobisty, *J‘ 
f i  dany w Łodsi os ¡mię St«f** 
na Jaffbowlcza, I dowód wol*’*0" 
wy, wydany przai P. K U. #
Lodil _________  2150-1*
y  te lA ik a  Stanisława za B»®** 
f i  paszport polski, wydany *
Łodzi.

V. ydawca Okręgowy N.P.R. w Łodii. Ticczono w"drnkerni .Praca# rtxejiid 8. Redaktor odpowieJiulay PAWETTÜRBANIAK


